Umacniajmy sejusz polske-ratziecki rękojmię potęgi i rezkwitu naszej Ojczyzny! 


Sporiowcy-żołnierze 
podnoszą na coraz wyższy poziom 
sport i wychowanie fizyczne 


i października mija 10 rocznica powstania Ludo- 

wego Wojska Polskiego, które na terenach 
Związku Radzieckiego rozpoczęło bój o wyzwolenie 
Ojczyzny z jarzma faszystowskiego najeźdźcy. Dzień 
ten stał się pamiętną chwilą w dziejach naszego Woj- 
ska Polskiego, które dzięki pomocy Armi Radzieckiej 
zostało przekształcone w armię nowego typu, opartą 


na stalinowskiej metodzie i taktyce walki. 


Przez 10 lat istnienia Ludowego Wojska kładzie 
się olbrzymi nacisk na sport i wychowanie fizyczne. 
Współczesna walka wymaga nie tylko doskonałej zna- 
jomości sztuki wojennej, ale i ogromnego wysiłku fi- 
zycznego, wytrzymałości i zręczności i dlatego już w 
pierwszych dniach powstania I Armii i przez całe 10 
lat istnienia Odrodzonego Wojska wychowanie fizy” 
czne włączone zostało do programu wyszkolenia bo- 
jowego. 

Wypełniając rozkazy Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego, ma- 
jąc zabezpieczone wspaniałe warunki rozwojowe, Lu- 
dowe Wojsko Polskie osiągnęło wielkie sukcesy w 
dziedzinie upowszechnienia i rozwoju kultury fizycz- 
nej. 

Coraz większa ilość uczestników spartakiad woj- 
skowych, która w bieżącym roku przekroczyła impo- 
nującą cyfrę 10 tysięcy sportowców wszystkich klas, 
świadczy nailepiej o zainteresowaniu sportem w woj- 
sku. Barw Wojska Polskiego chok zasłużonych mi- 
strzów sportu — szermierza Fokta, pływaka Grem- 
lowskiego i lekkoatlety Adamczyka broni dziś 79 mi- 
strzów sportu. Tacy zawodnicy jak mistrzowie Euro- 
py w boksie Kukier i Kruża, akademiccy mistrzowie 
świata — narciarze Stanisław Marusarz, Józef Ma- 
rusarz, Jar Zarycki, Barbara Grocholska oraz szer- 
mierz Pawłowski rozszerzyli szeroko barwy CWKS-u, 
które reprezentują. Reprezentanci Wojska Polskiego 
zajmują zaszczytną wysoką lokatę w międzyzrzesze- 
niowym współzawodnictwie festiwalowym o nagrodę 
Prczesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta i Marszal- 
ka Polski Konstantego Rokossowskiego. 

Wzorując się na doświadczeniach Armii Radziec- 
kiej i CDKA — sportowcy wojskowi podnoszą poziom 
i popularyzują wychowanie fizyczne w szeregach żoł- 
nierzy. Reprezentanci Wojska Polskiego świecą przy” 
kładem kolcżeńskiego współżycia, przepojeni są szla- 
chetną ideą socjalistycznej walki, potrafią odnosić 
zwycięstwa, ale również potrafią uznać zasłużoną po- 
rażkę i szczerze gratulować zwycięzcy sukcesu. 

Dzień 12 października, swe wielkie święto — czczą 
żołnierze nowymi osiągnięciami w dziedzinie wyszko- 
lenia bojowego i politycznego, nowymi osiągnięciami 
na odcinku rozwoju kultury fizycznej. W dniu tym 
wszyscy sportowcy żołnierze stawiają przed sobą no- 
we, większe zadania: podniesienia poziomu wychowa- 
nia fizycznego i sportu w wojsku na jeszcze wyższy 
poziom, uzyskania nowych rekordów Wojska Polskie- 
go i Polski, godne reprezentowania barw Ludowego 
Wojska Polskiego. 


Rewanżowe zawody 


kończą Się remisem 1:1 (0:0) 


Armii GSR i Wojska Polskiego 
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CSR, Węgier, Rumunii 


Przez dwa dni, w sobotę i w niedzielę Stadion Woj- 
ska Polskiego w Warszawie był miejscem szlachetnej 
sportowej rywalizacji najlepszych lekkoatletów-zołnie- 
rzy reprezentujących barwy Armii Czechosłowackiej 
(UDA), Węgierskiej (Honved), Rumuńskiej (CCA) i Pol- 
skiej (CWKS), któ. zy wzięli udział w wielkich zawodach 
lekkoatletycznych zorganizowanych dla uczczenia 10-le- 
cia Ludowego Wojska Polskiego. 

W imprezie tej wzieła udział doborowa stawka lekko- 
atletów czechoslowackich, rumuńskich, węgierskich i 
polskich z takimi zawodnikami jak trzykrotny mistrz 
olimpijski mjr. Emil Zatopek. doskonali średniodystan- 
sowcy Jungwirth, Barkanyi, Le'vandowski, miotacze 
Skobla, Ralca. Merta, mistrzowie Europy w rzucie 032- 
czepem — Sidło i w skoku wzwyż Soeter na czele. 

W drugim dniu oprócz konkurencji lekkoatletycznych 
największym zainteresowaniem cieszył się mecz piłkar- 
ski UDA—CWKS, zakończony wynikiem remisowym 
— 1:1 (0:0). 

Uroczyste otwarcie zawodów 
rozpoczęła defilada zawodni- 


O punkty ligowe 


ków. Pierwsi wkroczyli na 
stadion żołnierze - sportowcy 
CSR na czele z rekordzistą 


świata mistrzem olimpijskim 
— Emilem Zatopkiem. Spor- 
towców Rumunii prowadził 
tyczkarz Dumitrescu, a repre- 
zentację bratniej Armii Wę- 
gierskiej średniodystansowiec 
Bakos. Deliladę zamykali 
sportowcy Ludowego Woj.ka 
Polskiego. 

Otwarcia zawodów dokonał 
szef CWKS — płk. Iwaszkie- 
wicz, który w serdecznych 
słowach powitał? żołnierzy- 
sportowców bratnich narodów, 
życząc im uzyskania jak naj- 
lepszych wyników w szlacnet- 


o spadku z 


Unia. 


Unię 3:1. 


W Warszawie na stadionie 
W. P. z okazji 10-lecia odrodzo- 
nego Wojska Polskiego został ro- 
zegrany mecz piłki nożnej po- 
między  reprezntacjami Armii 
CSR i Wojska Polskiego. Spotka- 
nie zakończyło się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 1:1 (0:0), przy 
czym rezultat odpowiada w zu- 
pełności przebiegowi gry. 
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Dynamo (Moskwa) 
zdobywa puchar ZSRR 


MOSKWA. Puchar ZSRR 
w piłce nożnej zdobyła mo- 
skiewska druzyna Dynamo, 
zwyciężając w finale tur- 
nieju Zenit z Kujbyszcewa 
1:0. eT | 


Ogólny widok stadionu ZS Gwardia podczas 


Drużyna czechosłowacka skła- 
dała się z zawodników pierwszo- 
ligowego  Tankisty Bratislava, 
uzupełnionego reprezentacyjnym 
bramkarzem CSR — Stacho. — 
Drużyna polska zestawiona z0- 
stała z piłkarzy CWKS i OWNS 
— Kraków. 

Składy drużyn: Reprezentacia 
Armii CSR: Stacho, Ostadal, 
Stejner I, Stejner II, Skyva, Ur- 
banic, Hovorka, Pazdera, Faizal, 
Simansky į Antil. 


Reprezentacja Wojska Polskie- 


——=——— 


| go: Szymkowiak, Strzykalski, 
| Orłowski, Kaszuba, Bieniek, Wie- 
| czorek,  Cehelik, Jankowski, 


Szymborski, Olejnik i Piechaczek. 


W 46 min. w mieitce słabo 
grającego Jankowskieco wszedł 


| (Dukończenie nu str. $) 


nej walce sportowej. 

W pierwszym: dniu z naj- 
większym zainteresowaniem 
oczekiwano występu Zatopka 
na 10 km, a następnie startu 
nowego rekordzisty Europy w 
rzucie oszczepan Sidły oraz 
doskonałego skoczka rumuń- 
skiego Soetsra. j 

Zatopek nie startował? w 
sobotę, rezerwując swe siły ra 
niedzielny bieg na 5 km. 

Głównymi punktami, wokół 
których zorganizowała się v- 
waga kilkunastotysięcznej wi- 
downi stał się więc rzut osz- 
czepem oraz skok wzwyż, Za- 
równo Sidło jak i Soeter po- 
twierdzili swą wysoką klase, 
uzyskując bardzo dobre rezul- 
taty. 

M (Dokończenie na sir. 2) 
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ustanowiła rekord Św.ata 


w pchnięciu kulą 


Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Malmoe (Szwecja) z'a- 
komita radziecka lekkoatletka 
Zybina ustanowiła nowy re- 
kord świata w pchnięciu kulą 
wynikiem 16 m 20 cm, popra- 
wiając swój poprzedni rekord 


o 2 cm. 


Mecz w Opolu zadecydował 


ekstraklasy 


Przed tygodniem została rozstrzygnięta kwestia tytułu 
mistrza ligi, którą zdobyła bezapelacyjnie chorzowska 
Meczem który zadecydował o mistrzostwie było 
spotkanie Unia — Górnik w Radlinie 


wygrane przez 


Wczoraj zapadła znów decyzja na dole tabeli, a me- 
czem rozstrzygającym był pojedynek dwóch maruderów: 
Budowlanych z Gdańska z Budowlanymi Opole na boi- 
sku tych ostatnich. Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 1:1 co przesądziło o definitywnym spadku Budo- 


wlanych Gdańsk, a bardzo prawdopodobnym Budowla- 


nych z Opola. 


Opolanie mają jeszcze teo- 
retyczne szanse na utrzymanie 
się w lidze pod warunkiem 
odniesienia dwóch wysokich 
zwycięstw w Bytomiu z Ogni- 
wem i w Warszawie z 
CWKS-em, pod warunkiem 
jednak, że Górnik wzg'ednie 
Ogniwo Kraków już nie zdo- 
bedą żadnego punktu w ostat- 
nim meczu ligowym. 

Drużyna krakowska po 
czwartkowej porażce, doznała 
wczoraj dalszej, zostawiajac 
dwa punkty w Warszawie w 
meczu z Gwardią, chociaż gra- 
ła ona gorzej niż Ogniwo, któ- 
re z przebiegu gry na porażkę 
nie zasłużyło, Niemniej jednak 


krakowianie nie zdobyli żad- 
nego punktu i doszedł ich w 
tabeli Górnik, który zremiso- 
wał w Poznaniu z Koleja- 
rzem 1:1, 


Czwarty mecz ligowy roze- 
grany w dniu wczorajszym w 
Bytomiu pomiędzy Ogniwem a 
Budowlanymi Chorzów miał 
znaczenie tylko dla grupy 
środkowej. Wygrało go Ogni- 
wo 2:1 wychodząc na szóste 
miejsce w tabeli, z perspekty- 
wą dalszego awansu pod wa- 
runkiem zwycięstwa w zale- 
głych meczach. 


(Aktualną tabelę ekstraklasy 
samieszczamy na str. 8), 


PZ: 


ZAD: 


Najlepsi reprezentanci 
Armii Czechosłowackiej 


zainteresowdaa 
zawodów w 
Warszawie cieszyły się starty 
trójki najlepszych lekkoatletów 


Największym 
niem ostatnich 


Armii Czechosłowackiej: Za- 
topka, Jungwirtha i Skobli. 
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czwartkowego meczu ligowego Gwardia —Ogniwo,>w którym zwycięstwo odnieśli gospodarze, wygrywając 9:0 (1 :0) 


Str. 2 


80.000 sportowców 
woj. kraxowsklego 
startowało 
w Marszach Jesiennych 


W ubiegłą niedzielę w ca- 
łym kraju rozegrano jedną 
z konkurencji Masowego 
Wieloboju Sportowego zor- 
ganizowanego dla uczczenia 
10-ej rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskie- 
go — Marsze Jesienne. 


W woj. krakowskim na 
starcie Marszów Jesiennych 
stanęła rckordowa liczba 
sporiowców, zważywszy, iż 
niektóre zrzeszenia konku-, 
rencję tę przeprowadziły w 
poprzednich dniach. 80 ty- 
sięcy sportowców — ucze 
stników tegorocznych Mar- 
szów Jesiennych startem w 
tej najbardziej masowej im- 
prezie sezonu zadokumen:o- 
wało swą miłość i przywią- 
zanie do naszego Ludcwcgo 


PIŁKAR» 


Zacięta walka o mistrzostwo drugiej ligi 


Górnik Bytom objął prowadzenie w tabeli 


Końcowe walki piłkarzy II 
ligi stają się coraz bardziej 
ciekawe i pełne emocji. Każde 
spotkanie przynosi rozstrzy- 
gnięcie, które coraz bardziej 
komplikuje sytuację II lidze. 

Po ostatniej niedzieli ligowej 
w której startowały wszystkie 
14 zespołów, sytuacja w lidze 
skomplikowała się o tyle, iż w 
dalszym ciągu do mistrzow- 
skiego tytułu pretendują aż 4 
drużyny, mające jednakowe 
mniej więcej szanse na wejście 
do ekstraklasy. 

Górnik Bytom wysunął się 
po wczorajszych rozgrywkach 
na. czoło tabeli prowadząc 
przed Gwardią Bydgoszcz le- 
pszym stosunkiem bramek, o- 
raz przed Włókniarzem Łódź 
różnicą jednego punktu i przed 
Kolejarzem Warszawa różnicą 
2 pkt. Tak więc w pozostałych 
jeszcze do rozegrania 3 spo- 


było świadkami jeszcze jed- 
nego niepowodzenia przodow- 
nika tabeli II ligi — Gwardii 
Bydgoszcz. Przegrała ona z 
Włókniarzem łódzkim 0:2 (0:1). 
Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Soporek w 44 min. Ko- 
kot w B8 minucie. 

Był to jeden z lepszych me- 
czów na przestrzeni sezonu. 
Włókniarz znalazł w Gwardii 
godnego przeciwnika. Mimo, 
że w grę wchodziła wielka 
stawka, obie drużyny chociaż 
grały nieco nerwowo, zacho- 
wały prawdziwie sportową 
postawę. Sędzia  Szlajfer ze 
Szczecina bardzo dobrze popro- 
wadził mecz, mając zresztą u- 
łatwione zadanie. Gospodarze 
mieli więcej z gry w pierw- 
szej połowie meczu, a po prze- 
rwie przeważali już zupełnie 
wyraźnie. Gwardziści padli o- 


fiarą własnego tempa, a zu- 


pełnie opadli z sił w ostatnich 
15 minutach zawodów. 

Sądząc z pozycji podbram- 
kowych wypracowanych przez 
napad Włokniarza, powinien 
on zwyciężyć w znacznie wyż- 
szym stosunku. 

Włókniarz zagrał jeden z 
lepszych meczów, atakując 
przez cały czas. Zadanie nie 
było łatwe, gdyż Gwardia gra- 
ła systemem wzmocnionej o- 
brony, który zresztą nie ura- 
tował jej od porażki. W atą- 
ku Włókniarza słabszym pun- 
ktem był Pilarski. Bardzo do- 
brze zagrał obrońca Baran. 
Gwardziści mieli bardzo do- 
brego bramkarza Burharita, 
który w dużej mierze przy- 
czynił się do zmniejszenia po- 
rażki. Zwycięstwo to bardzo 
poważnie zwiększyło szanse 
Włókniarza w końcowych roz- 
grywkach o wejście do ekstra- 
klasy. 


Bramki dla OWKS uzyskali: 
Manowski, Musiał. Dla tarno- 
wian  Barwiński. Sędziował 
Buskiewicz z Warszawy, 
dzów 3 tys. 


GWARDIA LUBLIN— 
LOTNIK WARSZAWA 1:1 
(0:1) 


Bramki zdobyli: Smoliński 
dla Gwardii oraz Kubiea dla 
Warszawy. Sędziował Rutkow- 
ski z Krakowa. Widzów 5 tys. 


GWARDIA KIELCE— 
KOLEJARZ LESZNO 1:1 (0:0) 


Bramki uzyskali: Zięba dla 
Gwardii oraz Smektała dla Ko- 
lejarza , Sędzował Szczur ze 
Stalinogrodu. Widzów 8 tys. 


TABELA II LIGI 


wi- 


OWKS BYDGOSZCZ— 
OGNIWO TARNÓW 2:1 (1:1) 


Nr 41 (305) 


WajskoPolskie 1:1 


(Dokończenie ze atr, 1) 


Kowal, a w 80 min. zamiast kons 
tuzjowanego Kaszuby gra Bue» 
dziński. 

Drużyna po:ska, która tydzień 
temu uległa w Bratisiiv e Cze- 
chosłowakom 1:2, przygotowała 
się starannie do spotkania ware 
szawskiego. Z miejsca nie pozwoe 
lono gościom narzucić szybkiego 
tempa oraz obstawiono szczególe 
nie pieczołowicie trójkę środko» 
wą Czechosłowaków, nie dające 
im strzelać. Recepta ta okazała 
się skuteczna i nikt z trójki środe 
kowej gości nie potrafił uciec piee 
czołowicie pilnującym ich Po!ae 
kom, co w efekcie przyniosło 
znikomy wynik cyfrowy meczu. 

Skorzystali z tego skrzydłowi 
czechosłowaccy i często iniejoe 
wali szybkie raidy, nie wykorzye 
stane jednak przez pilnowanysh 
na środku pozostalych partnee 
rów. 

W jednym tylko wypadku ue 
dało się lewoskrzydłowemu Ane 
talowi uciec pilnującemu go Kae 


tkaniach ligowych, czwórka ta A A af : 

Wojska. ; . 1 Górnik Bytom 23 381 39:23 | 3 
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2:0, oraz wynik bezbramkowy 
Kolejarza Warszawa z „czer- 
wona latarnią" tabeli — Spój- 
nią Warszawa, 


8PO, oraz około 45 tysięcy 
norm do odznaki BSPO 

W Krakowie na stadionie 
OWKS pafrol HABRZYKA 


cięstwo drużynie hais kowak ie- WAŁBRZYCH 4:1 (0:1) 
go Ogniwa 12:8. Najładniejszą Bramki uzyskali: dla Stali 
walkę wieczoru stoczyli w wa- | Kurzyca, Krężel, Majewski i 
dze półciężkiej Franek (Stal) z ; Głowacki. Dla Górnika Stoły. 


i ka HL Kr. 23 21 21-28 |cach. Polak Strzykalski był lep- 
, Kol. Leszno 23 21 29:40; szy od swojego oSpowiedn:ka — 
11. Gwardia Kielce 23 20 23:27 | Ostadala operując celowymi wy» 


12.OWKS Bydg. 22 17 22:30 | kopami — podaniami. Jeśli chos 


_ grał 


- 3) Baranowski 


po y= E, P 


ze szkoły nr 35 uzyskał na Krakowski Włókniarz remi- Kamińskim (Ogniwo) Wy- | Sędzia Marcinkowski z Łodzi. 13. Gwardia Lublin 23 12 17:36 | dzi o . „+ 
: : , : E 5 pomocników to nasi Bies 
Pannie 2,5 ZO ra. i wpłaoci bai pównajesz! niki poszczególnych walk | Widzów 5 tys, 14. Spójnia W-wa 23 12 26:63 | niek i Wieczorek Kawy 


— 18,25 min, Również żeń- 
ska drużyna (kier. KUROW- 
SKA) na dystansie 2,5 km 
uzyskała niezły czas 21,50 
min. Patrol AMBASZA z 
Liceum TPD uzyskał na dy- 
stansie 8 km czas 45 minut. 
W Zakopanem startowali w 
Marszach również członko- 
wie narciarskiej kadry na- 
rodowej, przy czym najlep- 
sze wyniki uzyskali: patrol 
BARBARY GROCHOL.- 
SKIEJ (na 5 km — 34 min.) 
patrol T. Kwapienia (na 10 
km = 53 min). 


"Piękny wynik Sidły 


w pierwszym dniu zawodów 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


Sidło rzucał regularnie po- 
wyżej 70 m, a rzut 76 m w 
iątej kolejce zapewnił mu za- 
ecie pierwszego miejsca. O- 
prócz niego dobre rzuty mieli 
również Radziwonowicz i Bin- 
ko, przy czym ten ostatni rzu- 
tem 65,5% m ustanowił nowy 


| rekord Wojska Polskiego. 


Najlepszy skoczek rumuński 
Soeter wykazał piękny styl 
przechodząc bez wysiłku wy- 
sokość 190 I 195 cm, która dla 
naszych skoczków okazała się 
nie do pokonania. Rumun za- 
atakował trzykrotnie wyso- 
kość 2 m jednakże tym razem 
bez powodzenia. 

Z sobotnich konkurencji na 
dobrym poziomie stały rów- 
nież rzut dyskiem, w którym 
zwycięstwo odnieśli zawodni- 
cy UDA, skok o tyczce wygra- 
ny przez Adamczyka oraz 
sztafeta 4x100 m. 

Prowadzący przez dwie zmia- 
ny Rumuni zostali wyprzedze- 
nl na finiszu przez sprinterów 
czechosłowackich, którzy osią- 
znęli b. dobry wynik 41,8 sek. 

Bieg na 800 m wygrany 
przez Jungwirtha rozegrano 
niemal wyłącznie w konku- 
rencji zagranicznej. Z na- 
szych zawodalków mimo za- 
powiedzi nie startowali ani 
Żbikowski, ani Korban ani 
Potrzebowski. Zwycięzca wy- 
pewnie chociaż dobrze 
finiszujący Barkanyi na osta- 
tnich metrach  deptał coraz 
czo! Jungwirthowi po pię- 
tach. 


WYNIKI TECHNICZNE 
PIERWSZEGO DNIA 
s. ZAWODÓW 


100 m: 1) Janecek (UDA) — 
10.7, 2) Pospisil (UDA) — 10.8, 
(Gwardia) — 
10.0, 4) Prisiceanu (CCA) — 
11.0. 

110 ppł.: 1) Mrazek (UDA) — 
151, 2) Opris (CCA) — 152, 
3) Tosnar (UDA) — 15.2, 4) 
Kardaś (CWKS) — 154. 

400 m: 1) Filo (UDA) — 48.5, 
2) Adamik (Honved) — 48.5, 
3) Savel (CCA) — 48.6, 4) Mach 


(CWKS) — 48.7, 


800 m: 1) Jungwirth (UDA) 
— 1,51,9 min, 2) Barkanyi 


„trescu (CCA) — 3,90, 3) Jani- 


cze wciąż pozycję w II lidze. 
Ogniwo Tarnów po przegranej 
w Bydgoszczy spadło na 8 
miejsce. W grupie spadkowi 
czów pewny spadek czeka już 
Spójnię Warszawa i Gwardię 
Lublin, a dalszymi kandydata- 
mi, które najprawdopodobniej 
podzielą los tamtych dwóch 
drużyn są OWKS Bydgoszcz i 
Gwardia Kielce. 


WŁÓKNIARZ ŁÓDŹZ— 
GWARDIA BYDGOSZCZ 2:0 
(1:0) 

Na stadionie Włókniarza w 
Łodzi około 35 tys. widzów 


(Honved) — 1,52,3, 3) Ursu- 
Palade (CCA) — 1,52.6, 4) Zvo- 
lensky (UDA) — 1,52,7. 

10 km.: 1) Szwargot (CWKS) 
— 31,05,68. mina 2) Ożóg 
(CWKS) — 31,23,4, 3) Jodło- 
wiec (CWKS) — 31,49,6, 3) Fa- 
riaszewski (CWKS) — 32,19,2. 

Sztafeta 4X100 m: 1) UDA 
(w składzie: Broz, Filo, Jane- 
cek, Pospisil) 41,8 sek., 2) CCA 
— 42.0, 3) CWKS (Gożździalski, 
Szmidt, Ohnsorge, Maluidy) — 
42.5, 4) Honved — 42,7. 

Skok wzwyż: 1)  Soeter 
(CCA) — 195 cm, 2) Lewan- 
dowski (Budowlani) — 185, 3) 
Skupny (AZS) — 185, 4) Hej- 
da (UDA) — 180. 

Skok w dal: 1) Wiesenmayer 
(CCA) — 7,07, 2) Iwański 
(CWKS) — 7,07, 3) Mrazek 
(UDA) — 7,07, 4) Fikejz (UDA) 
— 72,06. 

Skok o tyczce: 1) Adąmczyk 
(CWKS) — 4,10 m, 2) Dumi- 


szewski — 3,80, 4) Zambrote- 
anu (CCA) — 3,60. 

Rzut dyskiem: 1) Merta 
(UDA) — 49.86 m, 2) Vrabel 
(UDA) — 47,41, 3) Raica (CCA) 
— 46,95, 3) Levai (Honved) — 
46,54. 

Rzut oszczepem: 1) Sidło 
(Spójnia) — 76,00, 2) Radziwo- 
nowicz (Ogniwo) 87,61, 3) 
Zamfir (CCA) — 66,50, 4) Bin- 
ko (CWKS) — 65,54 (nowy re- 
kord WP). 


Liga koszykówki 


MĘŻCZYŻNI 

AZS Warszawa — Gwardia 
Kraków 45:55 (21:24), Budow- 
lani  Toruń—Ogniwo Łódż 
43:42 (18:21), Spójnia Łódź— 
CWKS 56:67 (30:31), 


(19:17), Kolejarz Poznań—Stal 
Poznań 44:53 (16:12), 
KOBIETY 
, AZS Warszawa — Gwardia 
Kraków 49:36 (18:16), Gwardia 
Poznań — Spójnia Warszawa 
32:52, Kolejarz Poznań—Gwar- 
dia Warszawa 61:40 (23:27). 
OWKS KRAKÓW— 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 45:48 
(24:28) 
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OWICS i kordu Polski o 1,4 sek. 


Lublin—Włókniarz Łódź 37:35 | 


przedstawiają się następująco: 
(Zawodnicy Stali na pierw- 
szym miejscu). 


W wadze muszej Stylo po 


nieciekawej walce wygrał na 
punkty z Chmielkiem. 

W wadze koguciej — Boża 
po ładnej walce przegrał na 
punkty z Burzyńskim. 

W piórkowej — Marzelski 
po nieciekawej walce pokonał 
na punkty Odrazila. 

W lekkiej — Śliwiński uległ 
po ładnej walce Boczarsciemu. 

W lekkopółśredniej — Bal- 
kesz przegrał wysoko na pun- 
kty z Błasiakiem. 

W półśredniej — Kominek 
uległ na punkty Czajęckiemu. 

W lekkopółśredniej — Rataj- 
czak przegrał z dobrże uspo- 
sobionym Misiakiem. 

W średniej — Wojtkowiak 
po nieciekawej walce pokonał 
Rapacza. 

W półciężkiej stoczono 
najpiękniejszą walkę dnia. 
Franek wypunktował Kamiń- 
skiego I. 

W ciężkiej Kamiński II O- 
gniwo) wygrał w. o. z Kozłow- 
skim z powodu nadwagi tego 
ostatniego. (W. L.) 


II LIGA BOKSERSKA 


Kolejarz Warszawa — Stal 
Wrocław 10:10, OWKS Byd- 
goszcz — Unia Piotrków 18:2, 
IKolejarz Gdynia — Budowlani 
Poznań 10:10. 


Porażka Jungwirtha największą niespodzianką 


drugiego dnia 


a G, a 


Górnik Bytom— Włókniarz Kr. 1: 


Włókniarze zagrali to spot- 
kanie dobrze. Wyszli na bcislo 
z wolą zwycięstwa, grali har- 
dzo ambitnie w przeciągu ca- 
łych 90 minut. Wszystkie wła- 
Ściwie linie zagrały bez powa- 
żniejszych braków. Stwierdza- 
my jednak, że zarówno gospo- 
darze i jak i Górnicy zagrali 
poniżej swoich możliwośc!, 

We Włókniarzu najbzrdz:ej 
podcbał się niczmordowany 
Halemba oraz trójka nanda 
Nowak. Kucharski, Konsonelski 
a także į Feluś do chwili zej- 
ścia z boiska. Słabo natomiast 
wypadli Wójcik w obronie o- 
raz Bożek, który po przerwie 
zastąpił kontuzjowanego Felu- 
sia. 

W akcjach ofensywnych 
Górnika widać było jednek 
Jepsze i składnielsze zagran'a. 
Ich podania były bardziej ce:- 


ne, akcje płynniejsze  Najle- 
piej zagrała trójka napadu 
Krasówka, Krawczyk, Miar- 


kłewski, a na wysoka nota za- 
służyła również obrona byto- 
mian: Kocyba, Banisz. 

Sędzia Cyprys z Opola do- 
puścił niepotrzebnie do zbyt o0- 
strej gry z obydwu stron. Wy- 
nikiem tego była niezwysle 
nerwowa gra. 

PRZEBIEG MECZU 
Już w pierwsze} minucie 


spotkania Konopciski po ład- 


nym solowym raldzie strzela z | cy zastosowali grę dołem. 


lewego skrzydła — jednak bez 
rezultatu. W 10 minucie bar- 
dzo groźny moment pod bram- 
ką Rybickiego likwiduje obra- 
na gospodarzy, która po wy- 
bicgu swojego bramkarza 
przytomnie rozbiła atak byto- 
mian. Kilkakrotnie jeszcze na- 
pastn cy obu drużyn marnująĄ 
dogodne sytuacje pocbramko- 
we — j tak Nowak i Kuchar- 
ski nie wykorzystują  iwóch 
pewnych piłek, Folus z5 m 
bije w niebo, to samo powta- 
rza później  Kononoelski, a z 
bpytomian Sobek, Kresówka i 
Markiewsk! równiez przestrzęe 
liwują obok bramki. Dopiero 
w 24 minucie po ba:dzo sklad- 
nym zagraniu Sobek — Kra- 
sówka — Krawczyk ten ostat- 
ni strzałem w lewy róg zdo- 
bvwa prowadzenie dla byto- 
mian. 

W 39 minucie Nowak prze- 
dziera się przez obronę Górni- 
ków i bardzo ładnym strzałem 
w lewy róg uzyskuje wyrów- 
nanie i ustala wynik spotka- 
nia. 

W drugiej połowie WWłóknia- 
rze cofnęli się bardziej do de- 
fonsywy i dosyć skutecznie li- 
kwidowali poszczególnu ataki 
bytomian. (r) 


międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych 


Do najciekawszych konku- 
rencji drugiego dnia zawodów 
prócz biegu na 5000 m — na- 
leżały również biegi na 1500 m 
oraz 3000 m z przeszkodami. 
W pierwszej z tych konkuren- 
cji sensacyjnej porazki doznał 
Czechosłowak Jungwirth. Pro- 
wadził on od startu, ale na 100 
m przed metą wyprzedził go 
biegnący dotąd w tyle Węjier 
Rozsavoelgyi i ostro finiszujac 
przerwał taśmę w. bardzo do- 
brym czasie 3,49,8 min. 

W biegu na 3000 m z przeszko- 
dami od początku prowadzenie 
objął Krzyszkowiak i stule 
zwiększając odległość dzielącą 
go od reszty zawodników mn- 
kończył konkurencję w czasie 
lepszym od poprzedniego re- 

Nowy rekord  zrzeszeniowy 
ustanowiła sztafeta CWKS 
4x400 biegnąca w składzie: 
Mach, Plewa, Kundzik i Mać- 
kowiak. Polacy zajęli wpraw- 
dzie dopiern trzecie miejsce za 
sztafetami UDA i Honvedu, ale 
pobiegli dobrze, zwłaszcza Ple- 
wa ij Mach. 

W pchnięciu kulą Skobla był 
klasą dla siebie i pewnie wy- 
grał konkurencję, 


Nieoczekiwanie natomiast 
przegrał trójskok Weinberg, 
który miał słabe skoki i wy: 
przedzony został przez Gize- 
lewskiego. 

Po zawodach lekkoatletycz- 
nych odbył się masowy pokaz 
gimnastyczny w wykonaniu 
grupy ok. 1000 żołnierzy. Ro- 
zegrany został również austra- 
lijski wyścig kolarski, po któ- 
rym nastąpiły pokazy jazdy na 
motocyklach. Występy gimna- 
styków, kolarzy I motocyklis- 
tów przyjmowane były przez 
zgromadzoną na stadionie pu- 
bliczność burzą oklasków. 


WYNIKI DRUGIEGO DNIA 
ZAWODÓW: 


200 m: 1) Janecek (UDA) 
218, 2) Broz (UDA) 22,0, 3) 
Marx (CCA) 22,2. 


400 m ppl.: 1) Savel (CCA) 
52,7, 2) Borsuk (UDA) 54,1, 3) 
Minkowski (CWKS) 58,0. 

3000 m z przeszkodami: 1) 
Krzyszkowiak (CWKS) 9.03.2 
(nowy rekord Polski), 2) Hec 
(UDA) 9.16,6, 3) Aloanei (CCA) 
9.18.6. 

1500 m: 1) Rozsavoelgy|! (Hon: 
ved) 3.49,6, 2) Jungwirth (UDA) 


3.49,8, 3) Lewandowski (CWKS) 
3.51,8. 


5000 m:  Zatopek (UDA) 
14.26,6, 2) Talabircsuk  (Hon- 
ved) 14.428, 3) Mańkowski 


(Budowlani) 14.44,8 Czas Chro- 
mika 14.49.8. 

4x400: 1) UDA (Filo, Strzinek, 
Janecek, Zwolensky) 3.15,9. 2) 
Ilonved (Bakos, Adamik, Bar- 
kanyi, Doernyei) 3.16,1, 3) 
CWKS (Mach, Plewa, Kuandzik, 
Maćkowiak) 3.17,1 (nowy re- 
kord zrzeszeniowy Polski), 

Trójskok: 1) Gizelewski — 
(CWKS) 1474, 2) Weinberg 
(CWKS) 14,67, 3) Serin (CCA) 
14.54. 

Kula: 1) Skobla (UDA) 16 62, 
2) Krzyżanowski (Spójnia) 
15,55, Prywer (Włókniarz) 158.20. 

Młot: 1) Harmata (CWKS) 
5342, 2) Melis (UDA) 51,72, 3) 
Rascanescu (CCA) 51,27. 

W rozegranym po zawodach 
lekkoatletycznych _ australij- 
skim wyścigu kolarskim zwy: 
ciężył Melon — 11,02 min. 
przed Cuchem I Tabaczyńsicim 
(wszyscy CWKS). 

W motorowej sztafecie gwie- 
żdzistej pierwsze miejsce 
przypadło OW Warszawa przed 
Flotą i OW Wrocław. 


czechosłowacką pomoc. W napa- 
dzie zarówno w jednym jak i 
drugim najlepszymi byli lewi lą- 
cznicy orsz prawoskrzydłowi. 
Od początku spotkania Pola- 


Cze- 
cnoslowacy natomiast grają 
górnymi piłkami, będąc szybe 
szymi w startach i wy» 


biegach na pozycje. Po pierw- 
szym kwadransie, w którym 
obie drużyny przeprowadzały 
zmienne ataki, gospodarze zaczy= 
nają przeważać, a Stacho ma du- 
Ło do roboty. Wyrażna przewa- 
ga Polaków trwa nadal aż do 40 
min. spotkania. Ostatnie 5 min. 
pierwszej połowy należy da 
gości. 

W drugiej połowie gry od po- 
czątku Czechosłowacy przeważa- 
ją. W 53 min. pod bramką polską 
robi się bardzo gorąco. Niepewny 
wykop Kaszuby spowodował za- 
mieszanie. Całe szczęścię, żę czie- 
rech po kolei napastników czes 
chosłowackich nie trafia w piłkę. 
W 7 min. jednak później Antal 
zdobywa bramkę i Czechosłowa- 


, cy prowadzą 1:0. 


. Gospodarze nie załumują się 
jednak i odpowiada'ą zdwojeniem 
ataków. Pomocnicy polscy wyrę- 
czają w strzałach napastników, 
a jeden z niebezpiecznych strząe 
łów Bieńka broni piękną robine 
zonadą powietrzną Stscho. Wree 
szcie w 63 min. Wiezzorek wye 
puszcza po skrzydle  Cehelika, 
ten ucieka aż do linii bramkowej 
i miękko centruje. Stich źlę ob- 
licza bieg piłki, mija się z nią I 
Piechaczek  skierowuje ją głową 
do bramki, s 

Pod koniec spotkania znowu 
goście osiągają przewagę a Szym- 
kow:ak brani w bardzo dobrym 
stylu wolny Skyvy oraz strzał 
Povorka. | 

Sędziował Bukowski z Rado» 
mia; widzów 40 tys. 


smog O ONEEN |. 
O wejście do II ligi 


K8 RZESZÓW—=WŁÓKNIARZ 
ANDRYCHÓW 3:0 (1:0) 
Bramki dla zwycięzców u- 

zyskali: Prutek, Kowalik, Ko- 

mórkiewicz, 

Andrychowscy Włókniarzę 
ponieśli nieoczekiwaną porażkę 
w Rzeszowie w spotkaniu 0 
wejście do II lgi. 

Sędziował Walter z Pozną- 
nia, widzów 6 tys, 

OGNIWO WROCŁAW— 

GÓRNIK ZABRZE 0:0 

Tabela: 

1. Górnik Zabrze 23 

2. K8 Rzeszów 2 2 

3. Ogniwo Wrocław 22 

4. Wiókn. Andrychów 2 1 


do ligi wojewódzkiej 
Stal Chrzanów — Ogniwo 
Bronowice 1:1 (0:1), Rtal 
KZWME—-Unia Szczakowa 6:0 
(4:0), Kolejarz Prokoacim—- 
Unia Tarnów 2:1 (2:1). 
(=RREE e R z z 
(Zdjęcia w dzisiejszym nu 


merze: Bora% I archiwum wła» 
ans), 
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50:14 
37:20 
32:24 
25:29 
34:25 
28:25 
ZEM 
20:43 
23:30 
23:38 
20:37 


15:30 
Budowlani Opole 


Budowlani Gd — 1:1 


Mimo, że walczące ze sobą 
gespoły s3 „outsiderami“ roz- 
grywek I ligi spotkanie wy- 
wołało wielkie zainteresowa- 
nie. Skończyło się ono jednak 
wynikiem remisowym, który 
przesądził o spadku obydwu 
zespołów. 

Do przerwy przez z górą 30 
minut gdańszczanie byli zespo- 
żem lepszym, w tym też okre- 
sie zdobyli jedyną bramkę w 25 
min. przez Barana, przy czym 
nie bez winy był Kciuk. Bram- 
karz gospodarzy  zrehabilito- 
wał się minutę później, kiedy 
obronił ostry strzał Nowickie- 
go Ostatnie minuty przed 

rzerwą należały do opolan. W 


. Unia Chorzów 20 
„OWKS Kr. 18 
. Gwardia Kr. 21 
Gwardia W-wa 20 24 
CWKS W-wa 20 22 
„Ogniwo Bytom 19 19 
„ Kolejarz Pozn. 21 18 
. Budowil, Chorz. 21 18 
. Ogniwo Kr 21 16 
„Górnik Radl. 21 16 
11. Budowl. Opole 20 12 
12. Budowl. Gd. 20 11 


35 
26 
25 
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0 minucie zdobyli oni wy- 
równującą bramkę, której 
strzelcem był Cichy. Przejął 


on ostrą centrę Szmajdy, skie- 
rowując piłkę do bramki gdań- 
szczan. 

Przez 45 minut drugiej poło- 
wy opolanie przesiadywali na 
polu gdanszczan i mieli sporo 
okazji do strzelenia zwycię- 
skiej bramki. Na skutek indo- 
Jlencji strzałowej swych na- 
pastników wszystkie te okazje 
zaprzepaścili. Trzeba jednak 

odnieść, że dużo zasługi w 
tym było bramkarza Gronow- 
skiego, który bronił brawuro- 
wo 
' W drużynie gospodarzy naj- 
lepszym zawodnikiem był nie- 
wątpliwie Skronkiewicz, a po- 
za tym podobali się Mrów- 
czyński i Żablcki. W jedenast- 
ce gdańszczan obok doskonałe- 
go Gronowskiego II, wyróżnili 
się Gożdzik, Korynt i Baran. 

Sędziował Nalepa ze Stali- 
Rogrodu, widzów 10 tysięcy. 


Węgry— Austria 
3:2 (0:0) 


WIEDEŃ (obsł. wł.) Trady- 
cyjne spotkanie piłkarskie Au- 
stria—Węgry rozegrane w nie- 
dzielę wobec 65 tysięcy wi- 
dzów zakończyło się nieznacz- 
nym zwycięstwem Węgrów 
3:2 (0:0). Wbrew przypuszcze- 
niom obydwie drużyny nie 
zaprezentowały pięknego fut- 
bolu. Gra zwłaszcza po 
pauzie — była ostra. Węgrzy 
byli we wszystkich liniach le- 
psi i szybsi. Zwycięstwo ich 
było zasłużone 

Austriacy, którzy w druży- 
nie mieli aż 8 piłkarzy Rapidu 
zawiedli w linii ataku. Ich 
grożny strzelec Dienst został 
w zupełności zaszachowAny 
przez Loranta do przerwy i 
Karpathy'ego po pauzie. Poza 
tym Dienst zmarnował dwie 


stuprocentowe okazje do zdo- , 


bycia bramek. 

Pierwszą bramkę dla Austrii 
zdobył w 55 minucie Walz- 
hoffer z rzutu wolnego. W 3 
minuty później wrównał Csor- 
das, a 2 dalsze bramki dla 
Węgrów zdobył Hidegkuti w 
66 i 75 minucie błyskawicznie 
wkorzystując błędy obrony. 
Na 4 minuty przed końcem 
zawodów Wagner w okreaie 
silnej przewagi Austrii zdobył 
drugą bramkę d!a gospodarzy. 
Najlepszym na boisku był 
Bozsik, który był klasą dla 
siebie. 

Sędziował 
(Szwajcaria). 


Baumberger 


xke 

W pozostałych spotkaniach 
piłkarze austriaccy doznali rów- 
nież niepowodzeń. Odn'esli oni 
tylko jeden sukces, wygrywa'ąc 
w Wiedniu w meczu juniorów z 
juniorami Węgier 8:1. 

Mecz drugich drużyn w Buda- 
peszcie przyn:ósł wysokie zwycię- 
stwo Węgrom 7:3 (3:1). W przed- 
meczu „narybek“ węgierski po- 
konał kolegów austriackich 5:1. 

W Grazu Węgry C wygraly z 
Austrią C 3:2, a w Linzu Wę- 
gry D pokonały Austrię D 2:1 
i w Diosgvoer Węgry E zwycię- 
Żyły Austrię E 8:1. 


Przegrali lepsi 


Długotrwałe oblężenie bramki  Stefaniszyna 


nie dało efektu 
Gwardia W-wa—Ogniwo Kraków 2:0 (1:0) 


Gwardia W-wa: Stefaniszyn, 


. Ochmański, Maruszkiewicz, 
Markowski, Hodyra, Ziętara, 
Olszewski, Wiśniowski, Ha- 


chorek, Baszkiewicz (Brzozow- 
ski), Jazłowiecki. 

Ogniwo Kr.: Kościółek, Sla- 
boszewski, Dudek,  Glimas, 
Mazur, Kolasa, Korzeniak, 
Rajtar, Dudoń, Radoń, Waw- 
rzusiak. 


Każdy bezstronny obserwa- 
tor oglądający wczorajsze za- 
wody Ogniwa z warszawską 
Gwardią bez wahania przy- 
zna, iż drużyna krakowska 
zasłużyła z przebiegu gry co 
najmnicj na wynik remisowy. 
Zagrała ona bowiem jeden z 
lepszych meczy, zdecydowanie 
przeważając przez większą 
część spotkania, nie umiejąc 
jednak tej przewagi uwidocz- 
nić cyfrowo. Krakowianie do- 
skonale grając w polu krótki- 
mi przyziemnymi 
szybko zdobywali 
umieli jednak mimo ambit- 


nych wysiłków sforsować li- 


nii obronnych gospodarzy a 
strzały ich stawały się prze- 


ważnie łupem dobrze usposo- 


podaniami 
teren, nie 


bionego w tym dniu Stefani- 
szyna. Nawet w momencie 
najbardziej krytycznym kiedy 
zdawało się, iż wyrównanie 
padnie lada moment, jak np. 
przy strzale Rajtara — bram- 
karzowi gwardzistów przyszła 
w sukurs poprzeczka. 

Mimo wyraźnego pecha, 
krakowianie nie załamywali 
się lecz ambitnie dążyli do 
uzyskania korzystniejszego dla 
siebie wyniku. Przez blisko 30 
min. drugie) połowy zawodów 
drużyna Ogniwa nie schodzi- 
ła z połowy boiska gospoda- 
rzy. Jednak obrońcy i bram- 
karz przytomnie  likwidowali 
wszelkie zakusy napastników 
gości. 

W zespole krakowskim tru- 
dno kogoś wyróżnić bez krzy- 
wdy dla pozostałych. Cała 
drużyna zagrała bardzo ambi- 
tnie — niemniej jednak ponad 
przeciętność wybijał się bar- 
dzo pracowity Rajtar. Brak 
w drużynie zdyskwalifikowa- 
nego Gędłka niewątpliwie o- 
słabił w pewnym stopniu linie 
defensywne, toteż nie stano- 
wiły one już tak scementowa- 
nej — jak zwykle — całości. 


Mecz zmarnewanych sytuacji 
podubramkowych 


Kolejarz-Górnik 1:1 (1:0) 


Spotkanie poznańskiego Ko- 


lejarza z Górnikiem Radlin by- 
ło bardzo emocjonujące, cho- 


ciaż stało na przeciętnym tyl- 
ko poziomie. W żadnym z me- 
czów ligowych rozegranych na 


terenie Poznania Kolejarze nie 
mieli takich możliwości na od- 


niesienie wysokiego zwycię- 


stwa, jak właśnie w zawodach 


z radlińskim Górnikiem. Już 
do pauzy Kolejarze mogli 
śmiało prowadzić 3:0, gdyby 
napastnicy poznańscy grali 
skuteczniej, a zwłaszcza ich 


I napastnik Anioła. Ten zwykle 


groźny napastnik spudłował 
trzykrotnie z najbliższej odle- 
głości, a zrehabilitował się tyl- 
ko częściowo przez zdobycie 


(Dokończenie). 


Goście woleli po zdoby- 
ciu piłki przejść na atak po- 
zycyjny i tu różnili się w spo- 
sobie rozgrywania. 
zasadą pierwsze kilka podań 
było w tempie zwolnionym, po 
czym następowały trzy-czte- 
ry bardzo szybkie podania z 
"przemieszczeniem zawodników, 
oderwanie się od przeciwniką 
i wyjście na pozycję strzałową. 
Strzał z* rogu, albo spod ko- 
sza, ten ostatni poprzedzony 
najczęściej zwodem lub obro- 
tem. 

Krakowianie rozpoczynali 
atak pozycyjny „ósemką'”* już 
od pierwszego podania w bar- 
dzo szybkim tempie i ruchem 
zawodników. W niezliczonej 
ilości podań zatracała się myśl 
koncepcyjna, albo zagubił się 
wyuczony „wariant“, piłkę 


tracili jeszcze przed rzutem do . 


kasza, a wszelkie próby rzu- 
tów z dystansu nie przynosiły 
rezultatów. Poza tym przy a> 
taku pozycyjnym zawodnicy 
niejednokrotnie zapominali o 
podstawowej zasadzie „pasów 
działania', stwarzając duże Za- 
gęszczenie na środkowym pa- 
sie. Drużyna krakowska nie 
dęcydowała się na częstsze 
przeprowadzenie  „szybriego 
ataku“, mimo że posiada w 
swoim zespole bardzo szybkich 
i  „skocznych* zawodników 
(Pacuła, Wójcik, Bartik). (Ci 
właśnie zawodnicy w zawo- 
dach krajowych często stosu- 
ją szybki atak, a ich pełne dy- 
namizmu zagrania znajdują 
gorące uznanie publiczności. 
W zawodach z UDA Wójcik 
miał kilka razy możność po- 
kazania swego talentu, ale by- 
ły to bardzo rzadkie moinen- 
ty. Szybki atak zależny jest 
od odbierającego piłkę prze- 
ciwnikowi i o dukładu prze- 
ciwnika w danym momencie. 
Odbierając piłkę zawodnicy 
krakov? (obrońcy) prze- 


Zgodnie z 


jednej bramki. Padła ona w 
40 minucie z podania Słomy. 

Lekka przewaga Kolejarzy 
utrzymała się również po prze- 
rwie. Anioła w 52 minucie 
miał wspaniałą okazję na pod- 
wyższenie wyniku, ale jego 
strzał obronił na linii bramko= 
wej Pytlik głową. Mimo ini- 
cjatywy Kolejarza twardo gra- 
jący Górnicy zdołali wywal- 
czyć bramkę wyrównującą. Pa- 
dła ona w 80 minucie ze strza- 
łu Wiśniowskiego, który mi- 
mo „muru“ zawodników po- 
znańskich umieścił piłkę w 
bramce Paczkowskiego. 

W ostatnich minutach Górni- 
cy wzmocnili obronę przez co 
utrzymali wynik spotkania. 


Marian Nowak 
instruktor piłki koszykowej 
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Zawodnicy Gwardii ustępu- 
wali zawodnikom Krakowa 
wyraźnie pod względem tech- 
nicznym, przewyższając ich 
natomiast szybkością, prosty- 
mi środkami zmierzali do cve- 
lu, zatrudniając często swoje 
lotne skrzydła i strzelając z 
Aa nadarzającej się pozy- 
cji. 

PRZEBIEG ZAWODÓW 


Pierwsza połowa zawodów 
obfituje w liczne sytuacje 
podbramkowe. Stwarzają je 
zawodnicy tak jednej, jak i 
drugiej drużyny. Sytuacje 
zmieniają sią jak w kalejdo- 
skopie. W 3 min. gry strzal 
Korzeniaka idzie ponad po- 
przeczkę. W minutę później 
Hachorek ogrywając Dudka 
inicjuje przebój, podchodzi na 
pole karne i z bliskiej odle- 
głości strzela nie do obrony, 
zdobywając prowadsenie dla 
Gwardii. W tym okresie go- 
spodarze nadal atakują i da- 
lekimi strzałami niepokoją 
Kościółka. Po chwili znów 
inicjatywę przejmują krako- 
wianie. Po ładnych akcjach 
całego ataku strzelają: Korze- 
niak, Wawrzusiak, Radoń | 
Rajtar — ale strzały ich stają 
się łupem bramkarza. W 30 
min. strzał Rajtara — Stefa- 
niszyn z trudem wybija ra 
róg. 

Druga połowa zawodów ną- 
leży całkowicie do drużyny 
krakowskiej, dążącej ambit- 
nie do wyrównania. W 12 min. 
po rzucie rożnym bitym z 
prawej strony Dudoń ładnie 
główkuje lecz bramkarz gos- 
podarzy jest na stanowisku. 
Kilka minut później Rajtar 
ogrywając po kolei trzech 7a- 
wodników  podciąga do polce 
karnego i ostro strzela. Zda- 
wało się, że tym razem bram- 
ka jest nieunikniona, lecz pił- 
ka odbija się od poprzeczki. 

Na 15 min. przed końcem 
zawodów miejsce Baszkiewi- 
cza zajmuje Brzozowski, któ- 
ry w 80 min. poprawia odbi- 
ty przez Kościółka strzał Ol- 
szewskiego i podwyższa wy- 
nik na 2:0. 

Zawody prowadził b. dobrze 
Sperling (Łódż). 

A. 8. 


(zy stosujemy skuteczne środki 


celem podniesienia poziomu 


naszej koszykówki 


trzymywałi piłkę, wybierając 
z reguły atak pozycyjny. 
Trener Groyecki pisze: 


„Czechosłowacy są pod 
każdym względem lepsi od 
nas co najmniej o jedną kla- 
sę. Technicznie może jedy- 
nie Pacuła i Wężyk dorów= 
nywali gościom. Reszta ma 
jeszcze poważne zaległości 
nawet w stosunku do naj- 
słabszego z czechosłowackich 
zawodników". « 


Takie samokrytyczne 
nienie swego zespołu, który 
trener trenuje od wielu lat 
winno być poddane wnikliwej 
analizie. Dlaczego tak jest żle 
u nich z techniką? Powołam 
się na autorytet od lat w Pol- 
sce uznany „Wychowanie fi- 
zyczne* nr 3 z 1948 r. Takty- 
ka ataku w koszykówce 
Walentego Kłyszejki: 

„Branie udziału w grze o- 
partej na pewnych zasadach 
taktycznych wymaga od po- 
szczególnych graczy sprawno- 
ćci technicznej. O ile bowiem 
gracz zastanawia się nad wy: 
konaniem elementów techni- 
ki, tym samym przestaje już 
brać udział w taktycznych 
zagraniach swej drużyny". 

Nasuwa się pytanie, co 
wpłynęło na zahamowanie 
rozwoju technicznego zawod- 
nika i wykształcenie nawyków 
poprawnych w przęciągu pa- 
ru lat, skoro się ma prawie 
że tych samych zawodników 
pod swoją opieką i dysponuje 


oce- 


się dobrym materiałem. Zda- 
je się, że braki w technice i 
kondycji nie pozwalają dru- 
żynie zerwać z tradycyjną, a 
przestarzałą „obroną w piąt- 
ke“ i przerzucić się na ogól- 
nie stosowaną w Polsce i na 
całym świecie trzymanie „każ- 
dy swego". Na Olimpiadzie 
spośród 23 drużyn; tylko czte- 
ry stosowały obronę strefową: 
Belgia, Czechosłowacja, Egipt, 
Izrael. ] 


Wnioski poolimpijskie w za- 
kresie kondycji į techniki by- 
ty podane przez trenerów, Kły- 
szejkę j Patrzykonta w $ześ- 
ciu punktach, Drugi punkt 
mówił: „Dążenie do posiada- 
nia w drużynie możliwie do- 
skonałych, równych poziomem 
gry, zawodników winno być 
zasadą w każdym zespole". 
Kiedy drużyna czeska prowa- 
dziła punktowo, to zgodnie z 
zasadą trenera T. Ulatowskie- 
go — drużyna krakowska win- 
na była przejść na krycie każ- 
dy swego, a nie trzymać się 
kurczowo — „obrony strefo- 
wej“. W meczu z UDA po- 
twierdziły się te stare praw- 
dy 1 usprawiedliwiały taktv- 
czne „szanowanie“ piłki przez 
Czechów, w ostatnich trzech 
minutach gry, co  wywałało 
gwizdy 1 niesłuszne okrzyki 
pod adresem gości — niespor- 
towej częźci publiczności. Tak- 
że i wtedy drużyna nasza nie 
przeszła na „krycie każdy 
swego“. 


Dwie interwencje bramkarzy 


Jurowicz w bramee gwardzistó w wykazał w czwarikotwym 
meczu bardzo dobrą formę, nie 


bramki. Na zdjęciu widzimy go w momencie 


przepuszczając ani jednej 
wybijania piłki 


s nogi Wawrzusiaku 


Gorzej natomiast spisał się młody bramkarz Ogniwa Kośclóe 
lek, przepuszozając trzy bramki. Na zdjęciu Kościółek w jed: 
nej z licznych interwencji 


Dalsze lecz mniej efektowne 


zwycięstwo bytomian 
Ogniwe Bytem — Budowlani Chorzów 2:1 (0:0) 


Tym razem jedenastka Ogniwa 
rozczarowała swą publiczność, 
grając poniżej swych możliwości. 
Zwłaszcza w linii napadu nic się 
nie kleiło. Tylko obrona stanęła 
na wysokości zadania, a zaporę 
nie do sforsowania stanowił Ci- 
choń. Zawodnik ten rozegrał je- 
den z lepszych meczów w swej 
karierze, dając dobry pokaz gry. 
Atak Ogniwa nie miał tym 
razem kierownika, ponieważ 


Trener Groyecki: 

„Warunki pracy są jedy- 
nie i wyłącznie zależne od 
nas samych i na tym właś- 
nie odcinku musimy się bió 
t walczyć o polepszenie tych: 
że, o umożliwienie - naszym 
zawodnikom codziennego tre- 
ningu“... 


Słusznie, tylko czy ten „od- 
cinek' jest właściwie i do- 
statecznie wykorzystywany. 
Wyjazdy do Związku Radziec- 
kiego, Chin, państw Demokra- 
cji Ludowej itp., hale i boi- 
ska, piłki, sprzęt sportowy w 
doskonałej jakości i wystar= 
czająccj ilości — mąteriał ludz- 
ki nie gorszy niż w innych 
krajach, pełno zapału do tej 
pięknej gry ze strony młodzie- 
ży, a efekt — stałe przegra- 
ne na arenie międzynarodo- 
wej. 


Pięć lat temu pisał trener 


Maleszewski: 


„Tymczasem w odradzają- 
cej się polakiej koszykówce 
potrzeba czegoś więcej; po- 
trzeba jej fachowych kry- 
tyk, porównań s poziomem 
zagranicy, potrzeba nauk 4 
rad, dyskueji znawców, wre- 
szcie", 

Na przestrzeni tych lat wszy- 
stko to było — poza fachową 
krytyką publiczną, a ny w 
dalszym olągu powiększamy 
my dystans dzielący nas od 
europejskiej czołówki. Naj- 
bliższe mecze ligi koszykowej 
dadzą nam częściową odpo- 
wiedź, jak! poziom w tej chwi- 
li reprezentujemy, 


Naszą ambicją winno być 
podniesienie poziomu gry w 
piłkę koszykową — aby skoń- 
czyły się nasze honorowe po- 
rażki — bo środki, które nam 
Parlia i rząd ludowy dały, są 
wystarczające do realizacji za- 
dań o lepsze jutro poiskiej pił- 
ki koszykowej. 


M. in 


Wieczorek skutecznie zasrachos 
wał Kempnego, uniemożliw:a;ą€ 
mu kierowanie grą. 

Chorzowianie atakowali górą, 
długimi podaniami, jednak wszy- 
stkie ich zagrania stawały się lae 
twym łupem wysokich defenso= 
rów Ogniwa. 

Chociaż mecz nie miał cięża- 
ru gatunkowego, piłkarze oby- 
dwóch drużyn wnieśli do gry du- 
Żo zaciętości, przez co obraz spo 
tkania stracił na uroku. 

Do przerwy gra była na ogół 
wyrównana, a dopiero po zmia- 
nie pól uwidoczniła się lekka 
przewaga gospodarzy. Toteż spo- 
tkanie wygrali oni chovaż w mi- 
nima!nym stosunku — jednak z3- 
slużenie. 


Wszystkie bramki padły w 
pierwszych 15 minutach po 
przerwie. Barański zdobył pro- 


wadzenie d!a Budowlanych z la- 
dnego podania Powaly. Wyrów- 
nanie padło w 59 minucie. Przy» 
zaany Ogniwu rzut wolny pew- 
nie egzekwował Cichoń. Zwvcię- 
ska bramka padła w 60 minuce 
z ostrego strzału Ciupy. 

W zespole Ogniwa na wyróże 
nienie zasłużyli Cichoń, Olcejni- 
czak, Narloch i Kauder. W dru- 
żynie Budowlanych chorzow- 
skich bez zarzutu grał Wieczorek 
— pozostali na przeciętnym pas 
z:omie. 

Sędziował Wołkowski z Ziele: 
nej Góry, widzów 18 tys. 


| o zc KO a a a a u 
Bulgaria — Rumunla 
1:2 (1:1) 

SOFIA (obsł. wł.) W rorfe 
granym w ubiegłą niedzielę na 


stadionie Armii, międzypań- 
stwowym spotkaniu piłarskim 


reprezentacja Bułgarii ulegla 
reprezentacyjnej jedenastce 
Rumunii 1:2 (1:1). Spotkanie 


stało na dobrym poziomie, by» 
ło bardzo zacięte. 


Widzów 40 tys. 
Belgia mistrzem grupy 
pierwszej 


W rozegranych spotkaniach 
piłkarskich o mistrzoętwo świata 
padly następujące wyniki: An- 


glia — Walia 4:1 (1:1), Niemcy . 


zach. — Saara 3:0 (1:0) i Bel- 
gia — Szwecja 2:0 (1:0). 

To ostatnie spotkanie rozegra 
ne w Brukseli zadecydowało © 
zajęciu przez Belgię pierwszego 
miejsca w grupie I i zakwalifiko- 


waniu się do puli finałowej. 


s 
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PIŁKARZ 


Że sportu 
radzieckiege 


W Tallinie rozegrano bieg 
maratoński o mistrzostwo E's- 
tońskiej SRR. Pierweze miej- 
ece zajął Piusepp w czasie 
2:38:17. 

we 


W Odessie rozpoczęły się mi- 
strzostua związków zawodo- 
wych w piłce nożnej. W tur- 
nieju bierze udział 21 drużyn. 

x 


Przebywająca od trzech ty- 
godni w Chinach Ludowych 
ekipa gimnastyków  radziec- 
kich dała już szereg pokazów 
w wielu miastach chińskich. 
Sportowcy radzieccy wystąpili 
m. in. w Pekinie, Tian-Szinie, 
Mukdenie, Pokazy te wywołały 
wszędzie wielkie zaintereso1w0a- 
nie gromadząc na stadionach 
80—40 tysięcy widzów. Gim- 
nastycy radzieccy przeprowa- 
dzają również pokazowe tre- 
ningi, W dalszym ciągu swo- 
jego pobytu w Chinach wystą- 
nią oni jeszcze w Nankinie, 
Szanghaju i Kantonie. 

N X 

Komieja Sportowa Central- 
nego Aeroklubu ZSRR im. 
Czkałowa otrzymała z Między- 
narodowej Federacji Lotniczej 
(FAI) pismo o zatwierdzeniu 
rekordów świata radzieckich 
exoczków spadochronowych. W 
lipcu br. skoczkowie: Kosimow, 
Storczenko i Fedczyszyn doko- 
nali skoku grupowego z wyso- 
kości 600 m dəs koła średnicy 
60 m, uzyskując w trzech sko- 
kach odległość od środka koła 
12,40 m. Podobny grupowy 
skok wykonoły również spado- 
chroniarki: Seliwierstowa, Pia- 
secka i Smiszustina, uzyskując 
w 38 skokach odległość od środ- 
ka koła 19.46 m. Oba wyniki 
gatuierdzone zostały w tabeli 
rekordów światowych, 
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Wzorujmy się na radzieckich 
„pięciominutówkach” 


Na szeroką skalę prowadzone są w fabrykach Związ- 
ku Radzieckiego tzw. „pięciominutówki'. Są to przerwy 
w pracy, podczas których robotnicy pod okiem instruk- 


torów przerabiają ćwiczenia gimnastyczne. 


Ćwiczenia 


te mają za zadanie spowodować wzmocnienie organiz- 
mu i są tak dobrane, aby usuwały wady organizmu wy- 
nikłe z jednostronności pracy. W każdym zakładzie są 


załozone zeszyty służące do 


ewidencji prowadzonej 


gimnastyki. Wpisuje się do nich nazwiska ćwiczacych, 
rodzaj pracy i procent wykonania miesięcznego planu. 
Każdego dnia zapisuje się udział w ćwiczeniach. Przy- 


patrzmy się jak wyglada taka 


„pięciominutówka” w 


Zakładzie Obróbki Mechanicznej w Kemerowcu. 


„Godz. 11 minu. 30. Do huku 
pracujących maszyn dołącza 
się ostry gwizd. Następuje ci- 
sza. Robotnicy zatrzymują ma- 
szyny | ustawiają się w rzę- 
dach w pośrodku hali. Staje 
przed nimi członek związku 
robotniczego mistrz tokarski 
Piotr Wasiljewicz Zajcew. 
Zdejmuje marynarke, w kla- 
pie widnieje odznaka GTO II 
stopnia. Podaje komendę: „U- 
waga, ćwiczenie pierwsze. 
Raz... dwa...“ Gdy robotnicy 
wykonali kilka dobrze znanych 
ćwiczeń, znów odezwał się 
gwizd. Równo, w jednakowym 
czasie zaczęły pracować ma- 
szyny. Przerwa gimnastyczna 
i poranne ćwiczenia przed 
rozpoczęciem pracy Są prowa- 
dzone w innych działach fab- 
ryki..W ciągu bardzo krótkie- 
go czasu Ćwiczenia te zyskały 
sobie wielką popularność. Dla 
gimnastyki udało się pozyskać 
prawie wszystkich robotników 
oraz pracowników administra- 
cyjnych. Wprowadzenie przer- 
wy i porannej gimnastyki po- 
przedziła akcja propagando- 
wa. Dyrektor fabryki wydał 
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Zawodnicy Związku Radzieckiego 
na czele lekkoatletów Europy 


* Na podstawie list 10-ciu naj- 
lepszych wyników w lekkoa- 
tletyce męskiej (przyjmując za 
I miejsce 10 pkt. a za ostatnie 
1 pkt.) wychodzący w Bruxseli 
dziennik „Les Sports“ opubli- 
kował interesującą tabelę o- 
bejmującą punktację tegorucz- 
nego sezonu. 


Tabela obrazuje doskona- 
łe osiągnięcia lekkoatletów 
Związku Radzieckiego, którzy 
zajmują I miejsce mając zde- 
cydowaną przewagę nad po- 
zostałymi krajami. 

A oto jak przedstawia się 
tabela: 


I biezi płaskie płotki skokl rzuty  lącznie 
1. Związek Radziecki 94 77 59 55 285 
2. Szwecja 48 19 46 21 134 
3. Finlandia 48 19 30 36 133 
4. Niemcy 89 A 17 5 115 
B. Czechosłowacja 58 9 22 24 113 
6. Wegry 29 17 15 27 8R 
7. Anglia 45 22 == 6 73 
8. Jugoslawia 9 13 8 14 41 

"8. Francja 14 9 1 — 42 

19. Belgia 35 = 3 = 38 

11. Włochy 8 3 3 13 27 
12. Norwegia 4 4 — 12 20 
13. Polska 4 = 8 8 15 
14. Holandia 2 = 9 -— 11 
15. Rumunia — = 10 1 11 
16. Dania 7 — — — 7 
17. Szwajcaria 2 4 == — 6 
18. Bułgaria 4 == 1 == 5 


PIER S n 


Przyjaźń aportoweów polskich i radzieckich niejednokrotnie 
już święciła pełny triumf. Ceune rady i wskazania radziec- 
kich przyjaciół pomagały naszym sportowcom osiągać lepeze 
wyniki, były bodźcem do bardziej wytężonej pracy. 


Na zdjęciu dwóch przyjaciół: Weinberg i Szczerbakow — 


czołowy trójskoczek świata. 
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specjalne zarządzenie o gim- 
nastyce. Instruktor wi. An- 
drzej Korobicki wygłosił kilka 
pogadanek o znaczeniu poran- 
nej gimnastyki i gimnastycz- 
nych przerw w pracach, a w 
poszczególnych zakładach wy- 
wiesił hasła wzywające do u- 
dziaiu w ćwiczeniach. Instruk- 
tor wybrał też zespół, z któ- 
rym przerobił podstawowe 
ćwiczenia gimnastyczne i po 
miesiącu zespół 
czyć z robotnikami. Od tego 
czasu wprowadzono stają 
przerwę w pracy i gimnasty- 
kę poranną. Korzyść jaką 
przynos gimnastyka można 
łatwo zauważyć z wypowie- 
dzi samych robotników. Sta- 
chanowiec pracujący na fre- 
zarce komsomolec Iwan Alek- 
sow mówi: Gimnastyxa w pra- 
cy odświeża nas. Odczuwamy 


zaczął ćwi- | 


prowadzona. Mogą sie one 
przyjąć zwłaszcza po ostatnich 
udanych  spartakiadach kół 
sportowych z terenu Krakowa, 
w których startowało w przy- 
bliżeniu około 4.000 sportow- 
ców. Można już śmiało powie- 
dzieć, że te 4.000 sportowców 
to pionierzy  „pięciominutó- 
wek“ w zakładach pracy. 
L. WYRWICZ 


| Narciarze ZSRR 


i 


przed sezonem 


Narciarze radzieccy rozpo- 
częli już pierwsze treningi 
przed sezonem, organizując 
liczne biegi na przełaj i wy- 
cieczki. W Moskwie na sta- 
dionie Medyk wysypano tro- 
cinami 100-metrową trasę, na 
której rozpoczęli trening czo- 
łowi narciarze stolicy ZSRR. 

Zatwierdzono już kalen- 
darz tegorocznych imprez nzr- 
ciarskich. Na początku sezo- 
nu odbędą się masowe biegi 
na przełaj. W połowie stycz- 
nia rozegrane zostaną trady- 
cyjne zawody z udziałem naj- 
lepszych narciarzy ZSRR. Pod 
Moskwą odbędą się biegi aiu- 
godystansowe, a w Moskwie 
— konkurs skoków i kombi- 
nacia norweska, matomiast 
konkurencje alpejskie roze- 
grane zostaną na Kaukazie 
w Bakuriani. 

Mistrzostwa narciarskie 
ZSRR odbędą się w końcu 
lutego i na początku marca 


to w pracy zwłaszcza podczas | w Z]atouscie, Moskwie i Ał- 


nocnej zmiany. 


O przerwie gimnastycznej | się mistrzostwa 


wyraża się także z uznani 
stary pracownik tokarz K. Pi- 
sarenski, tokarka A. Samo- 
china i inni. 

Wzorując się na radzieckich 
doświadczeniach i masowości 
radzieckiego sportu powinni- 
śmy również dążyć do zakła- 
dania zespołów ćwiczącyca w 
zakładach pracy. Wdzięczne 
pole do popisu mają w tej ak- 
cji instruktorzy wf. w zakia- 
dach pracy. Powinni oni wal- 
czyć o to, aby w każdym za- 
kładzie pracy wprowadzono 
przerwy gimnastyczne „Dięcio- 
minutówki'. Muszą oni pamię- 
tać, że tylko przez wprowadze- 
nie masowego sportu | zyska- 
nie jak najwięcej ludzi do je- 
go uprawiania, podniesie się 
nasz poziom sportu wyczyno- 
wego. Pamiętać o „pięciominu- 
tówkach' winny także dyrek- 
cje I rady zakładowe poszcze- 
gólnych fabryk — jako o czyn- 
nikach, które bezsprzecznie 
pomogą im w większej reali- 
zacji zadań produkcyjnych. 
Koła Zakładowe ZMP powin- 
ny zainicjować  „pięciom:nu- 
tówki" przez prowadzenie ćwi- 
czeń zespołów młodzieżowych, 
przez masowy udział młodzie- 
ży w przerwie gimnastycznej. 

Czy takie przerwy gimna- 
styczne przyjmą się na terenie 
Krakowa? bezsprzecznie 
tak, jeżeli tylko praca propa- 
gandowa będzie dobrze prze- 


ma-Ata. W Zlatouscie odbędą 
w biegach, w 


em | Moskwie — w skokach i kom- 


binacji klasycznej, w Ałma- 
Ata — w slalomie, biegu zja- 
zdowym i kombinacji alpej- 
skiej. 


Fuqenlusz Jewtuszenko 


na 
Wa EnO 


W zgiełku 


rosnącym bez przerwy, 


w salach 


duszniejszych od nor 


łaniać 
ręce 


i żebra — 


oto 
ich 
sport. 
Zdrowie 


dopingiem niszcząc, 


sportowcom 


każe tam 
za wszelką cenę 


szachrajów 


klan. 


A u nas 


wygrać wyścig 


sport wszędzie 


znajdziesz, 


kocha go każdy zuch. 


Spor: — 


to nasz wierny towarzysz, 


to przy pracy 


najlepszy druh. 


Zwyciężać 


sztorm, 


nie dać się 


chłodom — 


oto nasz 
sport, 
to nasza 


młodość. 


Mocne 

mięśnie, 
świeża 

myśl. 
Oddychać 


szczęściem, 


radośnie 


żyć. 


tłum. WOJCIECH LIPNIACKI 


| Od Montevideo do Rio 


W walce o piłkarskie mistrzostwo świata 


Po raz piąty rozegrane zo- 
staną w przyszłym roku pii- 
karskie mistrzostwa świata. 
Historia dotychczasowych 
walk o ten zaszczytny tytuł 
jest stosunkowo krótka: po- 
mysł zorganizowania mis: 
trzostw narodził się pomiędzy 


dwoma Olimpiadami z Jat 
1923 i 1932 a był wynikiem 
trwającego przez kilka lat 


sporu pomiędzy FIFA a Mię- 
dzynarodowym Komitetem O- 
limpijskim. Tłem tego sporu 
były nieporozumienia co do 
interpretowania paragrafów 
sportu amatorskiego. 


Dla rozstrzygnięcia 
FIFA postanowił  zorganizo- 
wać piłkarskie . mistrzostwa 
świata, w których udział był 
dostępny dla wszystkich, za- 
równo dla amatorów jak i za- 
wodowców, wyznaczając ter- 
min rozgrywek na rok 1930 w 
Montevideo. Wybór miejsco- 
wości był umotywowany sta- 


sprawy 


Ze świać 


WIEDEN. Reakcyjne kierownic- 
twa austriackich związków i orga- 
nizacji aportowych atosują różne- 
ko rodzaju represje wobec «por- 
towców, którzy wzieli udział w 
Sportowych Izrzyskach Przyjaźni 
z oknzji IV Świntowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukare- 
ezcie. 

Austriacki m'atrz hokaeraki wa- 
gi lekkiej  Poteaie został po po- 
wrocie 7 RBukareztu  uaunięty z 
reprezentacji narodowej. 


LONDYN. W IV wyścigu kolar 
ak'm dookoła Anglii w 1954 rokn 
startować bdzie również repre- 
zentncjn Zwinzku Radzieckiego. 

Jnak oświndczył sekretnrz gene 
rany angielskiego Rohotniczege 
Związku Kolarskiego. aportowce: 
radzieecy przybedą do Wielkie 
Brytanii natychmiast po mietrzo 
stwach świata w Solingen. 


BERLIN. Prasa niemiecka pó 
aząc o rozegranym oatatn'o w Re! 
linie meczu hokserakim Gwandia- 
Dynamo podkreśla że od czasu Fe 
atiwalu w 1951 roku, berlińska pu 
hliczność nie oglądala tak piek- 
nych walk. Snecja'nie wysokie no 
ty uzyskali w opinił tamtejszych 
znawców aportu Stefaniuk I Ant 
kiewicz oraz Krawczyk | Kruża. 


x 
NIEMCY ZACH. Miedzypaństwo 
we apotkan'e w boksie Anglia — 
Niemcy zachodnie przyniaało zwy- 
cięstwo Niemcom 14:4. W meczu 


wzieło udział wielu uczestników 
Miatrzoatw Europy w boksie: Ra- 
ael, Mohling. Wemhoener, Wella, 
Barton. 

Niecodziennie zakończyło ale 
apotkanie Wemhoensr — Barton, 
kiady w drugiej rundzie po nara. 
dzie z lekarzem  sadzia ringowy 


przerwał waąaikę wynikiem „n/a- 
rozatrzygniety"'. Powodem tej de- 
cyzji aedziego było uazkodzenie 


łuków brwiowych obu bokaerów. 
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NIEMCY ZACH. Ostatnio odhv- | 


ty aie dwie ogólnoniemieckie im- 
prezy |lekkoat!ietyczne: m'adzyna- 
rodowe zawody w Wuppertal oraz 
mistrzostwa Niemiec w Kobleneji. 
Prasa  zachodnio-niemiecka poi. 


kreśla wRpaniale osiągniecia lek- ! 
koatletów z NRD. A oto kilka cie. | 


raniami dwukrotnego zwycięz- 
cy olimpijskiego — piłkar- 
skiej reprezentacji Urugwaju. 


Trzeba przyznać, że pierw- 
sza próba urządzenia tak po- 
ważnej imprezy nie powiodła 
się najlepiej, Na starcie sta- 
nęły wprawdzie drużyny wszy- 
stkich krajów z Południowej 
Ameryki, jednakże z Europy 
tylko 4 reprezentacje a to Bel- 
gii, Jugosławii, Rumunii i 
Francji odważyły się na dale- 
ką podróż za Ocean. _ 

Pierwszym mistrzem świs- 
ta został Urugwaj, zwycięża- 
jąc w decydującym spotkaniu 
Brazylię 4:2. Urugwajczycy 
nie cieszyli się jednak zbytnio 
z odniesionego sukcesu, który 
wobec nieobecności szeregu 
czołowych drużyn  europej- 
skich nie był pełnym. Rozgo- 
ryczeni piłkarze państw Ame- 
ryki Południowej postanowili 
w „rewanżu“ nie brać udziału 
w następnych mistrzostwach 
świata, które miały odbyć się 
we Włoszech. 


Mineły jednak 4 lata, a w 
ciągu tego okresu bóle i skar- 
gi przycichły. Do drugich mi- 
strzostw światowych zgłosiły 
udział 32 kraje. Brakowało je- 
dnak jeszcze wielu potęg pił- 
karskich, między innymi An- 
glii (Brytyjczycy w latach 
1923—1947 nie by!l członkami 
FIFA), nie przyjechała repre- 
zentacja Urugwaju a Argen- 
tyna i Brazylia przysłały sła- 
bsze niż ich było stać zespoły. 


Kandydatów do rundy fina- 
łowej podzielono na 12 grup. 
Puchar I mistrzowski tytuł w 
1934 zcohyła jedenastka Włoch 


kawszrch wyników: 100 m kobiet | Pod kierunkiem Viitorio Poz- 


— Seliger (NRD) 12.1 gek.. 3.000 
m Herman (NRD) 8:25.6 m'n.. 100 
m meżczyzn  Ftetterer (NZ) 10.5 
wk.. akok wzwyż meżczyzn Rer- 
sen (Belgia) 1.97 m. 80 m ppł. 
„oehler (NRD) 11,5 eeek. 
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PEKIN. W etolicy 
„ych — Pekinie, zakończyiy się 
„ólnokrajowe zawody aportowe. 
Rozgrywki odbyty aię w leke 
koatletyce. gimnastyce Í ko- 
iafetwie. Podorns 6-dniowych wa`k 
ustancwiono 19 nowych rekordów 
krajowrch.  Zaapalowa I miejsca 
aajeta reprezentacja Chitekiej Ar- 
mii Ludowej. 


Chin Ludo: 


zo. W meczu finałowym Włosi 
grali z Czechosłowacją, której 
bramki strzegł doskonały wó- 
wczas Pinnicka. Mecz wygra- 
ły Włochy w dogrywce 2:1, 
trzecie miejsce zajęły Niem- 
cy. 

W cztery lata później „Squa- 
dra Azurra"' —- reprezentacyj- 
na jedenastka Włoch zdołała 
powtórzyć ten wielki sukces 
w Pzryżu. Partner Włochów 
w decydującym snotkon'u — 
piłkarze Węgier, przegrali 2:4. 


Ze sławy włoskiego piłkar- 
stwa w następnych latach po- 


został tylko cień. Działający 
na terenie półwyspu Apeniń- 
skiego menażerowie piłkarscy 
nie zwracali uwagi na wy* 
chowanie następców sławnych 
niegdyś zawodników włoskich. 
Rozpoczął się masowy „ime 
port“ zagranicznych gwiard 
piłkzrskich, a równocześnie 
upadek piikarstwa włoskiego. 


W następnych mistrzostwach 
świata — w 1950 roxu w Rio 
dzierżąca tytuł reprezentacja 
Włoch została „rozstawiona'. 
Włosi nie zdołali już jednak 
tym razem zakwalifikować sią 
do finału a z końcowego tur= 
nieju 4 zwycięzców z poszcze= 
gólnych grup zwycięsko wy- 
szli piłkarze Urugwaju zajmu- 
jąc pierwsze miejsce I po raz 
drugi zdobywając tytuł mis- 
trza świata. Dalsze miejsca 
zajęły Brazylia i Szwecja. Sen- 
sacją mistrzostw było wyeii- 
minowanie szeroko  rozrekla- 
mowanego zespołu angielskie- 
go. który przegrał z USA 0:1. 

W 1954 r, gospodarzem V pił. 
karskich mistrzostw świata bea 
dzie Szwajcaria. Gospodarze, 
ostatni mistrz świata Urugwaj 
oraz zwycięzca olimpijski z Hel- 
sinek — Węgrzy znajdują się 
już w puli finałowej. Pozosta- 
łe reprezentacje zgłoszone do 
mistrzostw walczą obecnie w 
12 grupach o prawo zakwaiis 
fikowania się do finału. 
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